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Narady polityczne w Paryżu
nad k w estją  a b isy ń sk ą  — od roczon e

P A R Y Ż , 18. 8. (w l.) P o m im o  
’św ięta  n a ra d y  p o lity czn e  w P a r y ­
ża, w- sp ra w ie  ro z s trz y g n ię c ia  za ­
ta rg u  w łosko ‘ a b isy ń sk ieg o  p ro w a  
dzone b y ły  w7 d a lszy m  c iąg u .

J u ż  o godz. 10 ra n o  d e le g a t 
W łoch A ło isi p o sp ie szy ł do s iedz i­
by  f ra n c u sk ie g o  m in is te r ju m  s e r ,  
zag ran iczn y ch , gdz ie  o dby ł dw utro 
dzinną  n a ra d ę  z m in is tre m  La c a ­
lem.

P o  k o n fe re n c ji  b a ro n  Alois? n- 
dał się do s ied z ib y  d e le g a c ji w ło ­
skiej, gdzie  oczek iw ały  już  n a  n ie ­
go sto sy  depesz z W łoch .

P o  k o n fe re n c ji  z d e leg a tem  
W łoch, m in  L a v a l odby ł n a ra d ę  z 
delegatem  A n g lj i  m in . E denem .

W y n ik i ty c h  o b rad  n ie  s ą  z mi­
ne, a le  już  sam e  d łu g o trw a łe  na r e ­
dy św iadczą o tern , że do u re g u lo ' 
.wąnia k w e s tji a b isy ń sk ie j p rz y s tą ­
piono z c a łą  energ ją-

W ieczorem  o godz. 20 w ydany donosi, że przyczyną zerwania ob- 
został o ficja ln y  kom unikat o  odro- rad było stanow isko M ussołiniego, 
ezeriiu konferencji trzeeh m ocarstw  który nadal dom agał się rozciągnie, 
^  P rasa  paryska popołudniow a cia protektoratu nad A bisynją.

„Pójdziemy aż do urzeczywistnienia 
imperjum faszystowskiego"

Organ Watykanu
o ośw iadczeniu  min. Becka
CITTA D E L V A T IC  ANO, 18. 8. 

„Osservatore Romano", zam ieszczając 
oświadczenie min. Becka, złożone 
przedstawicielom prasy  w H elsingfor 
sie pisze, że polska opin ja  publiczna 
wie, iż naw iązując stosunki z państw a 
ml bałtyckiemi Polska szuka cłróg so­
lidarności, a nie ryw alizacji, gdyż dą-. 
ży ona do usta len ia  dobrych stosun­
ków ze wszystkim i swymi sąsiadam i.

Sukces w ioślarzy  
polskich

B E R L IN , 18. 8. (wl.) Dziś na je ­
ziorze Gran jood Berlinem zakończone 
zostały w ioślarskie m istrzostw a E u ­
ropy. . ,

W dwójkach podwójnych wnusi arze 
polscy zdobyli m istrzostw o JL.iropy.
W finale osada polska (Verey i U- 
stupski) zajęła pierw sze miejsce.

W dwójkach bez sternika osada poi 
ska zajęła piąte miejsce, a w dw ój­
kach ze sternikiem  6-te miejsce.

S a l i  p i l i l i  w S i s l H l i n i t
podczas dem onsfracyj ulicznych

AM STERD AM , 18. 8. — W czoraj 
wieczorem, gdy czfpjikowie p a it j i  n a­
rodowo - socjalistycznej usiłowali roz 

. pcząć akcję propagandow ą, napadł na 
nich tłum, złożbny z elementów7 lewi- 
cowych.

Przybyłe na miejsce bójki oddziały 
policyjne pow itane zostały przez, tłum
kamieniami.

Położenie policji stało się tak  gro­
źne, że* dopiero przy użyciu broni pal­
nej udało się przywrócić spokoj.

Gzy av czasie strzelaniny były ja­
kie ofiary w ludziach, nie zostało je 
sacze. ustalone.

r  RZYM , 18. S. M ussolini niespodzie 
stw ie w icem inistra wojny generała 
wanie udał się samochodem w tow ar/y  
Baisti ocehi i sekretarza generalnego 
p a rji Stanice ' do Tsernji, pod Neapo­
lem, by przyjąć rewję dywizji och dni 
c/ej „23 m arca“ przed odjazdom jej do 
A fryki W schodniej.

M ussolini wygłosił do żołnierzy 
krótkie przemówienie następującej tre 
ści:

„Pójdziem y naprzód aż do urzec/y 
w istnienia im p.rjum  faszystowskiego. 
Wiem, be spełnicie swój obowiąz-k z 
żelazną dyscypliną aż do osiągnięcia 
ostatecznego celu“-

RZYM,, 17. 8. Z Neapolu odpłynął 
wczoraj do A fryki wschodniej < "ęt 
,,P raga“ z transportem  wojskowym, 
zożonym z ochotników7 dywizji ..23 
m area“ w7 liczbie około 600 ludzi.  ̂

Dziś odpłynął okręt „Campidogho 7 
z dalszym transportem  ochotników7 c- 
raz dużą ilością zwierząt pociągowymi 

Ju tro  odplvna „Leonardo da V mc> 
i ,.Franco". W  przyszłym tygodniu

przew'idzianv jest odjazd 4 okrętów z 
transportam i wojska do A fryki wsiho 
dniej.
WÓDZ ZULUSÓW7 OFIAROW UJE  

POMOC A BISYN JL
LA D Y SM ITH , 18. 8. Wódz Han­

sów7 szczepu Amakolwa w7 NaLtalu W al 
ter Kumało zawiadomił cesarza Ab sy 
nji, że w7 razie wojny z Włochami do­
starczy mu cały pułk zulusow7.

Należy dodać, że Kumało walczył 
w7 czasie wielkiej wojny na czele od­
działów afrykańskich na froncie fran ­
cuskim.
MODŁY W ABISYN.IT I ST. ZJED  
NOOZONYCH O POKÓJ T N IE PO ­

DLEGŁOŚĆ.
A D D IS ABEBA , 18. 8. Ponieważ 

na ju tro  wyznaczono w całych S lauath  
Zjednoczonych nabożeństwa za u tr .y- 

- maniom pokoju i niepodległości, ce­
sarz Alnsynji będzie dziś obecny oso­
biście na mszy świętej w kości ile -w. 
Jerzego w Addis Abebie. Mszę tę le 
brować ma głowa kościoła koptyjst lo­
go-

i  P -  A r-,.| - ' ■ V i ____ ■

SZ C Z E PA N  DZIDO.WSKI
_________   h k  k  T c i r n n n  1 7 I D 1 1 I Y

O B Y W A T E L  M SO SN O W C A . B . DŁt G O L E T N I M A JST E R  F I R M Y  C CI AMAl i m n  w  SOSNOWCU .
zm arł po ‘k rótk ich  lecz ciężkich  c ierp ien iach  w dniu  17 s ierp n ia  1935 u

przeżyw szy  la t  f>9. i m ' - ,
W yp row ad zen ie  d rogich  m m  zw łok  z dom u ża łob y  p rzy  u l. C hem icz­
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Brutalna przemoc Czechów
Aresztowanie robotnika Polaka

r  M ORA W SK A  OSTRAW A, 18. 8. 
Żandarm crja czeska aresztow ała Jo ­
zefa Knoblocha, robotnika hut t i/y -  
nieckich, młodego i wybitnego działa­
cza w polskim ruchu robotniczym i
narodowym. .

Powodem aresztow ania była mo 
wa, jaką  wypowiedział p. JDrnUoch 
nad grobem śp. Pyszki, robotnikaA  uj 
trzynieckich, a w szczególności zwiot
końcowy: „Niech ta  ziemia polska
lekka Ci będzie".

Aresztowanie dokonane zostało w 
niezwykle brutalny sposób. P- Knu- 
blocha oderwano od łozka ciężko cho 
rego na dy ftery t dziecka i nocą. od­
staw ioną do więzienia w M orawskiej
Ostrawie. .

N atychm iast po aresztow aniu <Ł

rekcja hu t trzynieckich zwolniła p. 
Knoblocha z pracy, naskutek czego 
rodzina aresztowanego działacza pol­
skiego pozostała bez środkow do z \c ,a

Konwersja pożyczek
dla samorządów w  B. 6  K.

r W ARSZAW A, 18. 8. Ukazało Hę 
rozporządzenie ministra skarbu o kmi 
w ersji na pożyczki długoterminowe t 
pożyczek krótkoterminowych, udzielo­
nych przez bank gospodarstwa krajo­
wego-

Konw ersji na pożyczki dlugotermi 
ntowe pożyczki udzielone związkom sa­
morządowym przez RGK przed dmcni 
1 sierpnia 1934 r. oraz nięuiszczoue do 
dnia 28 października 1934 r., a należ­
ne za czas do dnia 1 kwietnia 1934 r, 
ra ty  z tytułu pożyczek długoteru, no­
wych oraz odsetki prowizje, koszty i: 
inne należności uboczne.

4 miliony
rta zwalczanie helszewizm u

W IED EŃ , 18. fi. — Międzynaro­
dowe towarzystwo zwalczania rnarkśi 
zmu i III międzynarodówki v.7 Gene 
wie, otrzymało, według doniesień pra- 
ku żvcia rent jera francuskiego Engla 
sy, od zmarłego obecnie w 80 tym ro- 
legat iv sumie 4 miljony franków na 
cele zwalczania socjalizmu i komuni­
zmu.

Je s t  to pierwsza tak wysoka su­
ma, jaką to towarzystwo otrzymało 
kiedykolwiek na realizowanie swoich 
celów.

ilasta wjWsiii l i i i  i i i
W i l e y  P o s t o w i

NOWY JO R K , 16. 8. — W Nowym 
Jorku  założony został komitet obywa­
telski. k tóry postanowił zebrać wsrod 
mieszkańców Nowego Jorku fundusze 
na budowę olbrzymiego pomnika tra ­
gicznie zaginionych lotników lYiiey 
Posta  i Willy Rogersa. Ju r  w P*«™“ 
Rzym dniu na ten ceł zebrano 40.WI 
dolarów. Jak; słychać, również m m  
m iasta amerykańskie zamierzają pojst. 
za przykładem Nowego Jorku. ^

* # *

NEW  JO RK , 18. 8. (wl.) Zwłoki
tragicznie zmarłego lotnika amerykan 
sld ę,0 Posta i jego towaiKysza, aktom 
filmowego V illy Rogersa przewie..n.- 
no samolotem do Fairbanks. ,

Zwłoki Willey Posta zostały za­
balsamowane.

Post pozostawił po- sobie tylko sa­
molot, natomiast jego przyjaciel Ro­
gers, pozostawił majątek wartości 
miljonów dolarów.

Gdy dziecko nie chciało jeść obiadu
matka spaliła ma raczki

r  W IED EŃ , 18. 8. -  W miejscowo­
ści Ratsch koło Leidmtz, wpadły wła 
dże na trop niesłychanego okrucień­
stwa. stosowanego w-zglęoem dziecka.

Oto, gdy pięcioletnia Leopoldy na 
Torning nie chciała jeść obiadu, m at­
ka jej wpadła w szal i zaciągnęła 
dziecko do ogniska, przyczem wsadzi

ła  rączki dziewczynki w węgle i spali­
ła  jej wszystkie palce aż do drugie­
go c-złonu.

Zwyrodniałą matkę, aresztowano i  
odstawiono do dyspozycji władz sądo
w vch. .

W ypadek wzbudził niesłychane wr»
jen ie  we wsi i okolicy.
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Hitler największym dyktatorem
świata

BOK TEMU NARÓD NIEMIECKI ZATWIERDZIŁ TĘ OLBRZYMIĄ WŁADZĘ „F«HRERA“.

/  i /  \

Sytuacja w Niemczech po śmierci 
Hindeuburga dn. 2 sierpnia 1834 r. 
rozwinęła się z tak błyskawiczną 
szybkością, że warto dziś z okazji ro 
cznicy wypadki te uprzytomnić sobie 
znowu.

Przypomnieć trzeba na wstępie, że 
zaledwie rozeszła się wówczas wieść
0 zgonie Prezydenta Rzeszy, już w go 
dzinę potem ogłoszono decyzję gabi­
netu. według której łączy się urząd 
kanclerski z urzędem prezydenta Rzo 
szy. Ta sama ustawa nadała Hitlero­
wi prawo mianowania swego następ­
cy. Tym sposobem Hitler otrzymał 
rok temu władzę naprawdę olbrzymią 
władzę w Niemczech nieograniczoną, 
nietylko gdy idzie o jej zakres, ale 
także o czas trwania.

Właściwie to już od stycznia r. 
11)33 spoczęła władza wyłącznie w rę­
kach kanclerza Hitlera. Ha jeden je­
dyny wśród wszystkich królów i dyk 
tatorów Europy zyskał pełnotnocnici- 
wo od parlamentu, w myśl którego 
może każdej chwili nietylko zmieniać
1 nadawać wszelkie ustawy, ale także 
konstytucję zmieniać zwyczajną u- 
ehwałą rządu. Z tego prawa skorzy 
stał też Hitler po śmierci Hindenbur 
ga, ogłaszając ustawę, mocą której u- 
rząd prezydenta Rzeszy przechodzi na 
niego jako na kanclerza. I naród nie­
miecki zatwierdził tę ustawę plebjscy 
tern dnia 19 sierpnia ub. roku.

1110 IfiP liililiiiiii ń i  ailiiiami
w tyclt

v;ne śmierci księcia Mdiwani.

Ponieważ oljecnie prezydent i kau 
elerz jest jedną i tą samą osobą, prze 
to niema w Niemczech czynnika, któ­
ryby mógł Hitlerowi udzielić dymisji 
jeżeli uwzględnimy jeszcze, że Hitler 
nadał sobie prawo mianowania także 
następcy, że takiego prawa nie miał

aid Lenin w Rosji, ani też nie ma go 
dziś Mussolini we Włoszech — dojść 
musimy do wniosku, że Hitler jest 
nawiększym władcą i dyktatorem w 
dziejach świata. Jak ta dyktatura od 
bije się na historji Nieiriiec — trudno 
dziś przewidzieć.

Kosztowny urząd wicekróla Indyj
Wicekrólem Indyj mianowany zo­

stał przez króla Jerzego markiz of 
Lintłithgow. Zaszczyt to wielki, s ta ­
nowisko jedno z pierwszych w Tmper 
jum brytyjskiem, ale też i ciężar nie­
mały, gdyż wicekról Indyj dokładać 
musi minimum 100.000 złotych rocznie 
do pensji, którą otrzymuje.

Lord wicekról otrzymuje 19.000 
funtów (około 150.000 zł., rocznie, któ 
ra to suma obejmuje już koszty repro 
zentacji. Lord Lintłithgow zajmujo 
obecnie stanowisko członka rady nad 
zorczej w Bank of Scotland, Britisch 
Assets Trust, J . and P. Coats, Live 
Assurance -Society, Scotlish Widows 
Fund i w póltuzinie innych jeszcze 
przedsiębiorstw. Jego dochody rocz­
ne przekraczają więc znacznie, jak 
się łatwo d> myśleć można, budżet w i 
cekróła. Zamiana więc choć zaszczytna 
finansowo będzie zlą imprezą-

Naogół trzeba to przyznać, na j wyż 
sze stanowiska w Im perjum  B ry ty j­
skiem są stosunkowo słabo opłacało

Urząd geneialnego gubernatora Au 
stralji np., który sprawował ojciec 
obecnego wicekróla Indyj, dawał ro­
cznie tylko 10.000 funtów. Już po 2 
latach urzędowania zrzekł się lord 
Lintłithgow senior swego stanowiska 
gdyż znaczne wydatki prywatno nad- 
szarpywały zbytnio jego majątek. Do 
płacił on bowiem w ciągu tych dwóch 
lat z własnej kieszeni zgórą 25.000 fun 
tów. To samo pociąga za sobą stano­
wisko lorda-majora Londynu. Otrzy­
muje on 6.500 funtów pensji rocznej, 
a dokłada do tej sumy około 10.000 
funtów. Prem jer W. B rytanji otrzy­
muje pensję w wysokości 5.000 fu n ­
tów, a tymczasem musi dokładać oko 
ło 2.000 funtów, aby utrzymać swój 
dom na właściwej stopie. To też peł­
nić zaszczytne funkcje urzędowe w 
Im perjum  brytyjskiem  mogą tylko lu 
dzie, których osobisty m ajtek pozwala 
im ipt dokładanie do otrzymywanej 
od państw a pensji.

W Paryżu odbędzie 
lniach niezwykły zjazd.

Zj dzie się tam pięć osób, ktere p r>-
jakc najbliższe osoby po tra-

Żegiestów - najtańsze zdrojowisko polskie
Trzeci sezon świetnie się zapowiada

Tych pięć osób to: przybywający z 
Hollywood dwaj jego bracia Dawid i 
Sergjusz, z Hiszpanji przyjeżdża sio 
stra zmarłego pani Sert, ich druga sfo
s<ru ;-tni F - ’t-'.’-t-h przybywa z New 
Jorku i wreszcie piąta, osoba, to eks- 
żona zabitego z domu Barbara Hutton 
obecnie z drugiego męża pani Haug- 
witz przybywa z Kopenhagi.

Z tych pięciu osób o trzech przy­
najmniej pisały wielokrotnie kroniki 
skandaliczne całego świata.

Przybędą, by naradzić się nad po­
działem majątku, jaki pozostał po 
zmarłym.

Jest to 10 miljonów dolarów, jakie 
miał jeszcze po rozwodzie z miss H ut 
ton, najbogatszą kobietą świata. 
Prócz tych pieniędzy pozostał jeszcze 
jako jego własność romantyczny pa­
lne w Wenecji.

Zjazd zdecyduje, ozy majątki ma­
ją wrócić do miss Hutton, czy być po 
di clone między nią, a pozostałem ro- 
d ze ust we m M d i wani.

-Tak, czy inaczej, złoto pójdzie do 
złota, bo całe to towarzystwo jest i 
tak bardzo bogate.

Ilość ubezoieczonvch
w ubezpieczała <acft społecznych

Z dokonanych ostatnio obliczeń wy 
nika, że we wszystkich ubepieczał- 
niach społecznych na terenie całego 
państwa było w maju rb- (bez Górne 
go Śląska) 1.743.993 ubezpieczonych, 
zgłoszonych przez 403.122 zakłady prn 
cy,

W ważniejszych miastach polski 
było w maju rb. ubezpieczonych: w
Warszawie 295.133, w Łodzi 169.252, 
w Krakowie 84.085, we Lwowie 75.1 IS 
w Sosnowcu 68.853, w Poznaniu 66154 
w Wilnie 40.657, w Częstochowie 
38.257, w Bydgoszczy 34.507, w B ia­
łej 33.520, w Radomiu 31.745, w Lubi i 
nie 29.738, w Gdyni 25.427, oraz w 
Drohobyczu 22.466 ubezpieczonych.

W uroczym zdroju nad Popradem, w 
dalszym ciągu panuje wie.’kie ożywienie 
nie znać prawie zupełnie, iż sezon główny 
jest już na ukończeniu i że niebawem 
rozpoczyna sic sezon trzeci, znany już o- 
góiowi polskiemu ze swej niezwykłej ta- 
niości.Wlaśeiwa różnica, miedzy sezonem 
głównym i jesiennym zasadniczo nie ist­
nieje, bowiem pod względem atmosferyc* 
nym okres ten jest nawet korzystniejszy 
a w drugiej połowie sierpnia i w-e wrze­
śniu zdarzają sic dni a nawet cale okresy 
w których pogoda i nasłonecznienie jest 
nieporównanie lepsze niż w lipcu.

Jak  wiadomo — leży Żegiestów w kotli 
nie górskiej otoczonej z trzech stron za 
lepionemi wzgórzami. Lasy te dochodzą 
do zdrojowiska, stwarzając doskonałe wa 
ranki klimatyczne, ponieważ chronią od 
chłodnych wiatrów zachodnich. Od wczes 
nego ranka aż do zachodu słońca panuje 
tam świetna insolacja, a wiec o wilgoci 
i> i- może hvć nawet mowy. Poprad, two- 
rżący pod Żegiestowem naturalną granicą 
polsko - czechosłowacką, dodaje wiele u- 
roku temu — jak  Żegiestów opiewają p i. 
sarze — „klejnotowi Beskidów'*.

Obok klimatu podalpejskiego Żegiesto 
wski zdrój dysponuje szeregiem doskona 
łych a  ocienianych przez powagi lekar­
skie środków leczniczych, przedewszyst 
kiem leczuiczemi zdrojami szczaw alkali­
czne - żelazistych i magnezowych o obfi-

ŻEGIESTÓW - ZDRÓJ w sierpniu.
(CO ). Na czele tych wód stoją źródła! 
„Andrzej" i „Aima«, służące do kąpieli i 
picia oraz źródło „Sulin'*, będące znako­
mitą szcawą aikaliezuo - słoną. Wielka 
zawartość soli m ineralnych w postaci 
dwuwęglanu żelazowego i magnezowego 
oraz szczaw wapniowych i sodowych dzla 
la pobudzająco na czynności błony śluzo, 
we.j i przewodu pokarmowego i dzięki te 
mu przyczynia sio wybitnie do ogólnej 
poprawy zdrowia. Składniki te działają 
również dodatnio przy cierpieniach prze­
miany m aterji, przyczyniając się do 
zwiększenia się ilości czerwonych ciałek 
krwi. To też stan zdrowia —przy używa 
niu wód żegiestowskich daje poważną po 
prawę a nawet szybkie i zupełne wyzdro 
wienie Pozałem posiada Żegiestów obfita 
złoża doskonalej, radjoczynnej borowiny, 
stosowanej w postaci kąpieli i okładów 
— czynny jest również zakład elektro i 
izjoterapji pod kierownictw-em lekarza.

Powracając do spraw cennika, to pen 
sjonaty oddają pokoje wraz z utrzyma­
niem w cenie od 3.5ft zł. dziennie, w wil­
lach zakładowych pokoje od 1 zł. dzien­
nie, w komfortowym Domu Zdrojowym 
od i? 54 dziennie. Pozatein wprowadzone 
zostają tanie kuracje ryczałtowe. Infor­
macje w Komisji Zdrojowej w Żegiesto­
wie - Zdroju.

W. K.

Ogień na kop. Reden zestal stłumiony
BADANIE TEMPERATURY I ANALIZA POWIETRZA WYKAZUJĄ

WYGAŚNIĘCIE OGNIA.
Na unieruchomionej wskutek poża 

ru kop. „Reden“ w Dąbrowie w dal 
szym ciągu prowadzone są systematy 
czne badania, celem stwierdzenia, czy 
ogień w podziemiach kopalni wygasi.

Ostatnio przeprowadzona analiza 
powietrza z dołu kopalni wykazała o- 
becność 8 proc. dwutlenku węgla, 0.2 
proc. tlenu, a resztę stanowi azot.

Tem peratura na głębokości 175 
uitr. wynosi 26 stopni Celsjusza, nato 
miast tem peratura tuż pod powierzch

nią szybu wynosi 23 stopnie C. powy­
żej zera.

Dane te wskazują na to, źe ogień 
w podziemiach kopalni został zupeł­
nie stłumiony.

Ten stan nie pozwala jednak na 
szybkie przystąpienie do prac, mają­
cych na celu ponowne uruchomienie 
kopalni.

Przypuszczalnie w najlepszym ra­
zie dopiero za 2 miesiące myśleć bę­
dzie można o odkryciu szybów i roz­
poczęciu prac.

Poniedz

Sierpień

Dziś: Firmina, A.
Jutro: Marjana R.
Wschód słońca: 4.24 
Z8chód słońca- 8.48

WARSZAWA 
Poniedziałek, 18 sierpnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.06 Gimna­
styka. 6.50. Muzyka z ptyt. 7.15. Dzien­
nik por. 7.45 Program  na dzień bieżący. 
7.20. Dziennik poranny. 8.20. Program na 
dzień bieżący. 8.25 Wskazówki praktycz­
ne. 8.30. Przerwa. 11.57. Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. Astr. 12.00. Hejnał z wieży 
m ariackiej w Krakowie. 12.05. DzSemtik 
południowy, 13.00. Chwilka dla kobiet 
13-05. P ły ty  gramofonowe. 13.30. Przerwa. 
15.15. Przegląd giełdowy. 15 25. Windom 
o eksporcie polskim. 15.30. Muzyka. 1615 
Muzyka taneczna. 16.50. Codzienny odci­
nek prozy. 17.00. Recital wiolonce/lowy z 
Krakowa. 17.30 Muzyka kameralna. 18.00. 
Odczyt z Krakowa. 18.15. Cala Polska śpio 
wa. 18.30. Skrzynka ogólna. 18.40. Chwilka 
społeczna. 18.45. P łyty  gramofonowe. 19.30 
Audycja żołnierska. 20.00. Skrzynka rolni 
cza. 20.10. A rje i duety. 21.00. Koncert sym 
foniczny. 22.00. Wiadoinośfli sportowe o 
gólne. 22.10. Mala orkiestra P. R.

KATOWICE.
Poniedziałek, 19 sierpnia.

6.30 Transmisja, z Warszawy. 8.20 Pro 
praktyczne. 11.57 Transm isja z Warsza- 
gram  laa dzień bieżący. 8.25 Wskazówki 
dla szkol. 11.87 Sygnał czasu z Wars*. 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. i2.G3 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Dzien­
nik południowy. 13.30. P ły ty  gramofono­
we. 14.30. Przerwa. 15.15. Giełda zbożowo - 
towarowa. 15.20. Chwilka społeczna. 16-15 
T ransm isja z Warszawy i W ilna 16.15. 
P ły ty  gramofonowe 16.50. Transmisja r. 
W ilna i Krakowa. 18.15. Cała Polika śpie­
wa. 18.30. Najwytworniejszy kongres. 18 i5 
Transmisja z Warszwy. 19.15. Koucert re­
klamowy. 19.30. Transmisja z Warszawy. 
20.00. Skrzynka ogólna. 22.06. Transmisja 
z Warszawy.

OŚWIETLENIE ELEK TRYCZNE 
W WARCIE I NOWEM MIEŚCIE..

Zjednoczenie elektrowni okręgu 
radomsko - kieleckiego przystąpiło 
do budowy nowego kabla, który zało­
żony będzie na linji Warszawa—Ru­
dom, Jeszcze jesienią rb. otrzym ają 
oświetlenie elektryczne miastecikt 
podstoleczne Warka, Głowaczów i No 
we Miasto nad Pilicą. Na inwestycja 
elektryfikacyjne przeznaczona zostah 
ła kwota 500.000 zł.

20 MILJONÓW NALEŻNOŚCI U- 
MORZĄ UBEZPIECZALNIE SPO­

ŁECZNE.
Ubezpieczalnie społeczne przygoto 

wują obecnie wykazy zaległości s ty 
tulu składek ubezpieczeniowych, któ 
re w myśl rozporządzenia ministra 
cipieki społecznej z dnia 11 lipca rb. 
ulec mają umorzeniu. Według przewi­
dywań same tylko zaległości kas cho­
rych wraz z odstetkami kamotmi, za- 
za zwłokę, które darowane będą przed 
siębiorstwom handlowym i przemysfo 
wym przekroczą cyfrę 20 miljonów 
złotych.

1 Kielc
TRAGICZNY WYPADEK STRA­
ŻAKA W DRODZE DO POŻARU.

W Kielcach przy ul. Równej nr. 3, 
w czasie gotowania herbaty nastąpiła 
w mieszkaniu Józefa Grzebalskiego. 
eksplozja maszynki spirytusowej, 
przyczem Grzebalski doznał poparzeń 
ciała, a w mieszkaniu wybuchł pożar.

Gdy straż zdążała na miejsce poża 
ru przy zbiegu ul. Sienkiewicza i gen. 
Pi ’ tiokiego jeden ze Rtrażaków, Da< 
wid Łehrer, usiłował wskoczyć na wóz 
pogotowia, lecz potknął się, upadł na 
jezdnię i został przejechany przez wóz.

Tymczasem pożar zdołali ugasić 
sami domownicy.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZOZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.
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w SOSNOWCU.
LODA HALAMA I JERZY CZAPLICKI 

W SOSNOWCL.
Dziś jedyny występ fenomenHnej ar 

tystki i primabaleriny Teatru W iel­
kiego w Warszawie LODY HALAMY i 
bezkonkurencyjnego barytona JERZEGO 
CZAPLICKIEGO.

W programie 8 wspaniałych kreacji 
śpiewno - tauecznych Lody Halamy oraz 
8 arji i pieśni Jerzego Czaplickiego. Wspa 
niala atrakcją bgdzie duet w wykonaniu 
Halamy i Czaplickiego pt. „Demon i Ta- 
mara“.

Blety w cenie od 7ó gr. do 4 zł.

n a g ł y  z g o n  w  t r a m w a j u
W BĘDZINIE.

Onegdaj w czasie jazdy tramwajem 
w Będzinie zmarł nagle obywatel m. 
Sosnowca Szczepan Dzidoweki. — 
Śmierć nastąpiła wskutek ataku ser- 
ea.

Zwłoki przewieziono do szpitala w 
Będzinie, skąd zabrała je rodzina.

Śp. Szczepan D dowskl był zna­
nym i ogólnie szanowanym w Zagłę 
lnu obywatelem.
SPRAWA BUDOWY L IN JI KOLE 
JOWEJ SOSNOWIEC — MYSŁO­

WICE.
Przed 12 laty została powzięta 

myśl budowy linji- kolejowej Mysłowi 
ce _  Sosnowiec. Projekt ten jednak 
do dnia dzisiejszego nie został zreali­
zowany, jakkolwiek równoczesn e u- 
ruchomiouo linję: Ligota — Janó - 
Miejski i Mysłowice — Janów śląski 
W r. 1933 izba przemysłowo-handlo­
wa w Sosnowcu zwróciła się do fun­
duszu pracy i ministerjum kolej o 
przyznanie kredytów na ten cel. Plan 
rozbudowy linji przyjęto i włączone 
do planów robót. Ministerjum i fun­
dusz pracy przyznały kredyty na ł-u 
dowę w roku budżetowym 1935-36-
ŚMIERĆ MIESZKAŃCA WOJKO­
WIC KOMORNYCH POBITEGO 

W  BÓJCE W GRODŻCU.
Onegdaj zmarł w Wojkowicacu 

Komornych niejaki Józęf Serbjusz.
.Według zeznań żony, Serbjusz 

zmarł wskutek obrażeń odniesionycn 
w, bójce. ,-s . '

Mianowicie zmarły pobity został 
w uh. czwartek w Grodźcu przez ja­
kichś awanturników, przyczem doznał 
ogólnych obrażeń, które w konsekwen 
cji sprowadziły śmierć.
NIEUCZCIWY FURMAN SPRZE­
DAŁ KONIA Z WOZEM, A PIE­

NIĄDZE PRZEPIŁ.
Józef Napora, zamieszkały na kol. 

Piaski pod Czeladzią zawiózł swemu 
teściowi do Pińczowa furę węgla.

W powrotną drogę Napora nała­
dował wóz z owsem a nie chcąc odby­
wać męczącej podróży do Zagłębia, 
oddał w óz  pod opiekę znajomemu fur 
uranowi — Getryezce, również nue 
szkańoowi Zagłębia.

Po przybyciu do Sosnowca Napo­
ra napróżno oczekiwał na przyjazd 
furmana z -wozem.

Dopiero w kilka dni potem na u- 
Ijcy w Sosnowcu Napora zetknął się 
niespodziewanie na Getryczkę, który 
widząc go szybko umknął.

Jak się okazało, Getryczka po przy- 
jeździe do Zagłębia sprzedał owies o- 
raz wóz z koniem, a za otrzymane _pie 
niądze upił się do nieprzytomno-ci.

Po pijanemu furman wywołał a- 
wanturę, to też znalazł się w kommai 
jacie, gdzie spisano odpowiedni prom 
kuł.

Napora zwrócił się obecnie do po­
licji, która zajęła się odszukaniem 
nieuczciwego woźnicy. 

MIESZKANIEC OLKUSZA PO* 
STRZELONY PRZEZ ZŁODZIEJA 

Do mieszkania Joska Olszewskiego 
w Olkuszu usiłował dostać się w no 
cy jakiś złodziejaszek.

Olszewski usłyszał podejrzane szme 
ry i wyszedł przed dom.

Wówczas osobnik ow wystrzel' 
z rewolweru, raniąc Olszewskiego na 
szczęście niezbyt groźnie, poczem 
zbiegł. . ,

Policja prowadzi w tej sprawie uo 
chodzenia.

PORT
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Reprezentacja piłkarska Polski pokonana!
Polska - Jugosławia 2 :5  (2:0)

Niebywałe zainteresowanie towa­
rzyszyło meczowi Polski z Jugoslawją 
Już na kilka dni przed spotkaniem 
Wszystkie bilety na międzypaństwo­
wy mecz wysprzedano. W- koli ch spor 
łowców rozważano szanse naszej dru­
żyny, biorąc pod uwagę wszystkie plu 
sy jej i minusy. Ostatnie niepowodze­
nia naszej reprezentacji, wskazujące 
na obniżenie się poziomu piłkarstwa 
polskiego nie nastrajały zbyt optymi < 
stycznie. Z drugiej strony liczono się 
z. tern, że drużyna jugosłowiańska, ma 
jąca w  ogólnym bilansie spotkań z 
Polską saldo ujemne, zechce po weto 
wąć i poprawić swe stanowisko w 
ś wiecie piłkarskim .

I rzeczywiście reprezentacji Jugo- 
sławji udało się cel ten osiągnąć. W y  

rała ona —- aczkolwiek po ciężkiej 
obfitującej w dramatyczne momen­

ty —- zasłużenie. Trzeba to przyznać 
legliśmy drużynie, przewyższającej 
i aszą drużynę technicznie i fizycz­
nie.

Już od południa ciągnęły masy 
zwolenników sportu piłkarskiego ku 
parkowi Kościuszki w Katowicach.— 
Ze wszystkich stron kraju nadchodzi­
ły specjalne pociągi, wyrzucające % 
wagonów tysięczne rzesze.

Pociągi i tramwaje z Zagłębia Dą 
lwowskiego były przepełnione. Już o- 
koło godz. 15.30 na godzinę przed me­
czem stadjon P. W. jest pełny widzów 
których liczbę oceniają na 30.000. Ło 
że dziennikarskie zajęte do osłatniego 
miejsca sprawozdawcami z całego kra 
ju l  z zagranicy. Wśród widzów olbrzy 
mie napięcie.

O godz. 16.30 drużyny wskakują 
na trawą pokryte boisko, powitane 
burzą oklasków. Orkiestra gra kolej­
no hymny jugosłowiański i polski, kdi 
rveh publiczność wysłuchuje stojąc, 
poczem sędzia p. Birlem daje znak do 
rozpoczęcia zawodów.

Drużyna jugosłowiańska zaczyna- 
Polacy odbierają piłkę z miejsca 1 
ruszaja do ataku. Napastnicy nasi 
podchcdzą raz po raz pod bramkę go­
ści, mając już w pierwszych minutach 
fzanse. Nerwy nie zezwalają na cel; 
ue strzały. Widać też z początku brak 
zgrania. Mimo to polacy przeważają 
a efektem tego jest cały szereg korno 
iów na korzyść Polski, które stają 
się jednak łupem doskonałego bramka 
rza. Kisieliński, Peterek i Artur strzo 
iają dużo, ale na aut- Gośme w tej 
części gry są zdetono-wani huraganc- 
w cmi wprost atakami^ Polski i ogra­
nicza ja się do wypadów, które lekko 
likwiduje obrona lub bramkarz, p u ­
bliczność dopingowuje drużynę polską 
Wreszcie w 22 minucie po kornerze, 
bitym przez Kisielińskiego, _ Mat]as 
pakuje piłkę nieuchronnie w siatkę go
•:ci.

więcej zgry i przewagi. Drużyna pol­
ska opada. Widać zmęczenie. Obrona, 
osłabiona brakiem świetnego Marty­
ny, który po pauzie nie wróaG na boi­
sko i został zastąpiony przez Michal­
skiego, nie wytrzymuje naporu ata­
ków gości. W 15 minucie pada j- dna 
bramka, a w 17, druga, strzelona przez 
Marinowicza, najlepszego graoza ju ­
gosłowiańskiego. Drużyna polska wy­
czerpana zupełnie, nie zdolna jest do 
dalszej owocnej walki. Zwycięstwo go­
ści wisi w powietrzu. I istotnie 10 mi­
nut przed końcem meczu pada bram­
ka, decydująca o zwycięstwie Jugor 
slawji. Goście triumfują. Ostatnie mi­
nuty są pod znakiem zupełnej prze­
wagi Jugoslawji.

Mecz był nadzwyczaj ciekawy 1 
stał na wysokim poziomie. Jugosłowia 
nie pokazali grę przyziemną, kom­

binacyjną stylem przypominającą 
szkołę wiedeńską. O zwycięstwie ich 
zadecydowało opanowanie i wytrzy­
małość. Najlepszymi byli środkowy 
napastnik i lewy obrońca..

Drużyna polska grała ambitnie i 
dała ze siebie maksimum swych umie­
jętności. Najlepszą częścią drużyny 
polskiej była pomoc, a zwłaszcza le­
wy pomocnik Dytka z drużyny Dąb. 
Dobrze też grali Artur i Matjas. W 
obronie Bułanow popełnił kilka btę 
dów. Albański w bramce przy lepszecn 
ustawieniu się mógłby drugą bramką 
obronić. Słabo wypadły skrzydła, a 
zwłaszcza Kisieliński, który zaprzepa­
ścił szereg dogodnych sytuacyj.

Nagół wynik odpowiada przebiegu 
w i gry, chociaż przy większem szczę­
ściu drużyna polska mogłaby wyjść * 
lego spotkania zwycięsko.

Walasiewiczóała wygrywa 100 mtr. na mistrzostwach
akademickich w Budapeszcie

Na akademickich mistrzó.-twach 
świata w Budapeszcie rozpoczęły s;ę 
zawody lekkoatletyczne, w których 
startują też zawodnicy z Polski.

Lekkoatleci nasi spisali się dość 
marnie w przeciwieństwie do pań, k-ó- 
re zajęły bardzo dobre miejsca.

Walasiewiezówna wygrała bieg na 
100 mtr. w czasie 12 sek.

W dysku rekurdzistka świata nio- 
rnka Mauermeyer zajęła pierwsze

miejsce z bardzo dobrym wynikńm 
44.93 przed Cejzikową 35-41 i Walasie 
wiczówną.

Cejzikową zajęła też czwarte miej 
soe w rzucie oszczepem wynikiem 
31.58. Pierwszą w tej konkurencji by 
ła czeszka pekarowa 38.19.

Walasiewiezówna wygrała poza- 
tem skok wdał na igrzyskach akade* 
mijckich w Budapeszcie, wynikiem 
5.73 m.

Austrji zerwała stosunki sp o r to w e
z Niemcami

Austrja zerwała wszelkie stosunki 
sportowe z Niemcami.

Komunikat, wydany w tym wzglę 
dzie przez najwyższego wodza sportu 
austrjackiego, wicekanclerza ks. Star 
hemberga, stwierdza, że zakaz utrzy­
mywania jakichkolwiek stosunków 
sportowych z Niemcami został wyda­
ny ze względu na niezwykle ostre a- 
taki, jakie w ostatnich dniach wysto 
sował „Yólkischer Beobacliter‘! prze­
ciwko rządowi austrjackiemu i człon­

kom gabinetu. Ks. Starhemberg zfip 
rządził również odwołanie wszystkich 
zatwierdzonych już przedtem spot; 
kań austrjackich drużyn sportowych: 
z drużynami niemieckiemu .

W kbłach politycznych przypusz­
czają, że zerwanie stosunków spo.to 
wych z Niemcami ma podkład polity 
cz-ny i jest niejako demonstracją prte 
ciw przygotowywanej przez niektóre 
koła próbie dojścia do poroże mienia 
z Niemcami.

Na widowni niebywały e.Uuzjazra 
Jugosłowianie próbują zrewanżować 
ję ale bezskutecznie. Następuje ku*1 
,:;i ataków polskich i w 35 ej minucie 
niłka grzęźnie znowu w bramce jug°- 
słowiańskiej. Wykonawcą tego goala 
był tvm razem Peterek po ładne,) kom­
binacji z Kisielińskim i Arturem. -  

Teraz goście są zupełnie zdeprymo­
wani. 2:0 dla Polski trudno .aawalo 
by się jest odrobić. Na obustronnymi 
atakach przy słabnącem tempie sc o- 
dzą ostatnie 10 minut — najmniej cie 
kawe w całym przebiegu gry.

Po przerwie jeszcze przez U minut 
reprezentacja polska gra i 
ale następuje punkt, zwrotny. jug 
słowianie zrywają się i ostro u*4 
bramkę polską. Obraz gry się imienia, 
Z minuty na minutę goście mają coia

BOKS W DĄBROWIE.
Bokserski klub strzelecki w Dąbro 

wie poszukuje przeciwników celem 
rozegrania towarzyskich zawodów bo 
kserskich, jak również i na wyjazd. 
Korespondencje należy kierować pod 
adresem kierownika sekcji bokserskiej 
Fr. Dudzińskiego w Dąbrowie ul. Szo
pena nr. 3.

Obecnie sekcję bokserską trenuje 
znany bokser na Górnym Śląsku Li­
chy z Katowic.
POLSCY MOTOCYKLIŚCI ZAKON 

CZYLI RAID W TALLINIE.
Do Tallina przybyli uezc-stniicy 

raidu motocyklowego Drohobycz -
Tallin. ' ,

Na granicy łotewsko - estońsko j 
uczestników raidu powitali przedsta­
wiciele Kaitselitu.

Na połowie drogi do Tallina pol­
skich motocyklistów spotkał oddział 
motocyklistów Kaitselitu.

TRZY OSADY POLSKIE W F I­
NALE.

W Berlinie odbywają się obecnie 
wioślarskie mistrzostwa Europy, w 
których startują również osady poi-
s]ęi£ ,

Dwójka bez sternika (Bożuchowstn 
Kobyliński) zakwalifikowała się do tl 
nalu, przychodząc w repeszażu na dru 
giem miejscu. 1) Włochy 8:1: 8 sek,
2) Polska 8:19-9 sek, 3) Jugosławja,
4) Danja. , , ,

Natomiast ozwórka bez sternika. 
WT.W. odpadła w repeszazu, 1) Au­
stria 7.04,8 sek, 2) Belja 7:I5.o sek,
3) Polska 7-27 sek, 4) Jugosławia.

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cara.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd ^ odzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie si? piegów, plam,
 stosując *

I  K re m  1 m y d ł o  „ L A C T 0 L I N ”
m  mil j i t i -t -t— 2 ĄDAĆ WSZĘDZIE, mmsmamsmsna



EZiAŁ URZĘDOWY
KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ W CZĘSTOCHOWij£ 
AUTONOMICZNY PODOKBĘG- ZAGŁĘ­

BIA DĄBROWSKIEGO.
K om unikat w ydziału g ier i dyscypliny 

5 nr. 18 35,
1) W zywa sio RKS. „Zagłębiu", do syo 

wodowania przybycia na posiedzenie, W. 
O. i D, w dniu 21,8 br, o godz. 19, gracza 
Pękalskiego E dm unda celem przesłucha­
nia.

2) W zyw a się KS. „Zagiębiauka*, do 
spowodowania przybycia na posiedzenie 
ja k  wyżej, g racza Pali.

3) W zywa sic następujące kluby: Z. K. 
S. „ K ra f t”  Będzin ŻKS „Ju trzn ia"  B ędńn 
ŻKS. „Gwiazda*4 Sosnowiec i ŻTGS. „Ma- 
k ab i‘‘ Sosnowiec, do złożenia _ pisemnego 
ośw iadczenia w term in ie 7 dni, czy kluby 
powyższe wezmą udział w rozgryw kach
0 m istrzostw o kl. C 1935/6 r. Wrćfzię nie 
złożenia oświadczenia ja k  wyżej, kluby 
wym ienione skreślone zostaną z listy  
cżlonkó Podokręgu, jako nie. o b jaw iają­
ce żywotności. .

4) Podaje się do wiadomości klubów Ja
C klasy, iż losowanie m istrzostw  rundy

jesiennej 1935 r. odbędzie się dla klasy B 
w dn. 21 s ie rpn ia  35 r. o godz. 18, dla k lasy  
Ć w dniu  28 sierpn ia  35 r. o godz. 18. I\a 
powyższe losowanie wwśzystkie k luby  B
1 C k lasy ,-w inny■'w ysiać swoich kierow ni­
ków.

5) P rzypom ina się klubom w Niwce, że 
boisko PM S je s t zam knięte do czasu 
popraw ien ia  naw ierzchni i na boisku tern 
n ie  wolno rozgryw ać żadnych zawodów. 
O dokonanej poprawce należy powiado­
m ić W . G- i  D.

6) P odaje  się do wiadomości KS. Dryga 
da Strzem ieszyce, że boisko ich zostaje 
zam knięte z dniem 19 sierpnia  35 r. az do 
czasu popraw ienia naw ierzchni i doprowa 
dzenia bram ek do przepisowych -wymia­
rów. O dokonaniu poprawek należy zaw ia­
domić bezwłocznie W. G. i D-

7) P odaje  się do wiadomości wszystkich 
klubów B klasy, że do rozgrywek m istrzo 
wskich bram ki musza być zaopatrzone w 
sia tk i. B rak  siatek  będzie powodem do 
w eryfikow ania zawodów walkoweram i.

8) U karano  następujących graczy \ klu 
by:

a) Lewandowskiego W acław a z RKS. 
Czarni Sosnowiec, 3-letnią dyskw alifika­
cją  od 12.8.35 do 11.8.1938 r. włącznie za 
bardzo b ru ta ln ą  grę, oraz za. pogróżki 
względem graczy H akoachu. na zawodach 
w dn. 28.7 br. i 4.8 br., za rozm yślne kopnię 
eie gracza H akoachu na zawodach w dn.
1.8 br., o raz  uderzenie widza w przerw ie 
zawodów w dn. 28.7.35 r. ,

b) Rozena Chotka z ŻKS. H akoach Bę 
dzin, 2 tygodniow a dyskw alifikacją od
12.8 do 25 8.35 r. włącznie, za usiłowanie 
kopnięcia przeciw nika, będąc sprowoko­
wanym przez tegoż, na zawodach w dn. 
28 7.35 r.

c) K u rk a  A ntoniego z RKS.. Czarni, 2 
mies.. dyskw alifikacją  od 12.8 clo 11.10.o5 r. 
włącznie za b ru ta ln ą  grę połączoną z roz 
m yślnem  kopnięciem przeciw nika bolące 
go bez p iłki, na  zawodach w dn. 28.7.35 r.

d) R otenberga S ru la  z /K S , Hakoach 1 
tygod. dyskw alifikacją od 12.8 do 18-8 3o r. 
włącznie, za niebezpieczną g rę  na zuu o 
lach w dn. 28.7.35 r.

e) G alińskiego M ieczysława z RKS. Czar 
ni, 2 miesięczną dyskw alifikacją od lż.8 
do 11.10.35 r. włącznie, za rozm yślne kop­
nięcie przeciw nika będącego bez piłki, na 
zawodach w dn. 4.8.35 r.

f) Kołodziejczyka Czesława z RK S 
Czarni, o tygodn. dyskw alifikacją od 12.3 
do 1.9.35 r. włącznie, oraz usunięciem od 
spraw ow ania funkcji kap itan a  drużyny 
na przeciąg jednego roku, za nieposiuśzeń 
stwo względem sędziego na zawodach w 
dn. 4.8.35 r.

g) H am pla Zaimka z ZKS. Hakoach, 
surową nag an ą  za samowolne opuszczenie- 
boiska na zawodach w dn. 4.8.35 r.

h) Adam skiego H enryka z KS. Solvay, 
3 mies. dyskw alifikacją  od 17.8 do 16.9.35 
v. włącznie, za b ru talną grę i obrazę sę­
dziego na  zawodach w dn. 4.8.35 r.

i) I-szą drużynę RKS. C zarni surow ą 
naganą, za wysoce niesportowe zachowa­
nie się i b ru ta ln ą  grę na zawodach w 
dniach 28.8 i 4.8.35 r.

j) Strzelecki KS. Sosnowiec _ grzyw ną 
zł. 2. za wstawienie do zawodów z SS. 
P laców ka w dn. 30-.7.35 r. nieupraw nionych 
graczy K raw czyka A lfreda i Szteudela 
Jana .

k) KS. Ząbkowice grzyw ną zł. 3, za 
wstawienie do zawodów z TS. Zew w dn. 
14.7.35 r. niezgłoszonego gracza K raśn ic­
kiego Rom ana.

1) Związek strzelecki N iwka grzyw ną zł. 
1 za nie w ysypanie boiska na zawody w 
dn. 7.7. 35 rr.

m) KS. B rygada Strzem ieszyce grzyw ­
n ą mł. 3, za w ystaw ienie do g ry  graczy nie 
zgłoszonych. . - .

Term in wpłacania grzyw ien 14 dni. 
!))Po przeprow adzeniu całkow itej wers 

fikacji m istrzostwo kl. B. tabele poszcze­
gólnych g rup  przedstaw iają się następu 
jąoo:

I GRUPA
Nazwa klubu
1. H akoah
2. K. S. S atu rn  
?>. T. S. Dąbrowa
4. Orlęta
5. Gołonóg
6. C ynkow ni a
7. Cyklon

T
Nazwa klubu
1. Czarni
2. Zew
3. K inereth
4. Samson
5. Am atorski K. 
fi. Gwiazda 
7. Świt

M istrzem  grupy ------
H akoah. m iśti‘zcul grtlpy I I  po n  zgrywę-, 
finałow ej został RK S. Czarni.

10) Po ukończonych rozgryw kach m i­
strzowskich klasy C tabele w poszczego.- 
nycli grupach przedstaw iają  się następu 
jajco:

II  PODGRUPA.
Nazwa klubu gier
1. Placów ka 12
2. K azim ierz 12
3. Zw. strzel. Niwka 12
4. N ordja 12
5. Strzel. KS. Sosn. 12
6 Gwiazda Sosn. 12
7. M akabi 12

gier bram pkt.
12 30:14 19:5
12 .30:19 lfi:S
12 20:11 lfih

12 18:15 14:10
12 17:23 8:16

12 14:29 6.18
12 9:27 5:19

GRUPA
gier bram . pkt.

12 55:10 22:2
12 36:7 • 22:2
12 17:28 10:14
12 20:29 9:15

1. 12 17:26 8:16
12 6.35 7-17
12 16:44 6:13

I  kl. B. został ŻTGS

brani. pkt.
37:10 20:4
53:16 20-4
46:9 19:5

21:33 10:14
12:38 6:18

7.42 2-oo
1:44 1:23

K R W A W A 23(3. i
M A F J A |

L a r t ig u e s  spojrza ł  agentce prosto 
w  oczy i odpowiedział cynicznie:

— Cóż mogę powiedzieć u owego, 
w szystko  wiesz, również dobrze., j a k  '■ 

ją!  W stąp i łem  na drogę zbrodni i sze 
dłem  po niej prosto  do końca, a g d y ­
b ym  n aw et próbował zejść z niej, to- 
b y m  nie mógł. Groziła mi g . lo tyna, 
m usiałam  głowę ratować i zachowa-om 
j ą  n a  k a rku ,  żyłem jak  m usiałem  żyć 
po tak ich  początkach i jak  nie do te ­
go p rzeznaczy ła  m oja na tu ra .  G d y ­
bym  cię był n a  drodze spotkał, by ł­
bym  cię zgniótł. I z innym i tak  saiuo- 
feym uczynił. M aurycy  zrodz my ze 
mnie, krew moją m ając w żyłach, p rę ­
dzej czy później m usiał zostać m order 
cą. Człowiek nie może się uchronić, 
przed losem, masz tego dowody, bo­
n ie znając swego pochodzenia, idzie 
ulegając innem u wpływowi prócz te­
mu, k tó ry  powinien go był poprow a­
dzić do. dobrego. M aurycy  przecie 
schwycił za ńóż i zabił pewną ręką i 
to z zapałem! Syn  podobny był do oj 
ca. Jab łk o  niedaleko pada od jabłoni.

To fałsz! — k rzyknęła  agyn tka  — 
M aurycy  nikogo nie zabił! Kłamiesz*

L a r t ig u e s  w zruszy ł ranikmami.
— S y n  tw ój zabił więcej ludzi, njć 

j a _  rzekł — w ypadek  naprow adził  
go n a  ślad naszych tajem nic . Po  ś la ­
dzie ty m  poszedł dalej i ażeby zabrać 
miljony, zdobywać je począł sztyle­
tem.

— Kłamiesz! — powtórzyła agent­
ka.

— T ak  sądzisz? — No, to zap y ta j  
twego syna, kto zabił J e n n y ,  służącą 
Y erd ie ra ,  w  grobowcu K uraw iew ów , 
dokacł się zakradł,  ażeby sobie p rzy ­
właszczyć naszą korespondencję — od 
powiedziałby:

— To ja!
_  On! — rzekła  pani Rosier, p ra ­

wdę nieprzy tom na.
— Idź go zapy tać  — mówił dalej 

L ar tig u es ,  kto  zamordował n a  ulicy 
M ontogueil człowieka wT karecie, p rzy  
słanego z A nglji  do Y erd iera ,  człowie­
ka, którego M aurycy  przywiózł ze s ta  
cji kolei Północnej, zapy ta j ,  a odpo-

Baczność PT. Mhmmtrzyizbowi 1 |
W miesiącu sierpniu I blok wynosi 5 kWh ™

II ,, ,, 5 M
Porów najcie to z rachunkiem  z poprzedniego roku, a  przeko­
nacie się, że tary fa  blokow a daje oszczędność i pozwu:la na szer­
sze zastosow anie aparatów  elektrycznych  dom ow ego użytku.

ELEKTROWNIA OKRĘGOW A
w  Z agłębiu  B ąbrow sM em , Sp. AScc.

g ier brani. pkl.
12 364 23:1
12 31:9 17:7

12 29:11 17:7
12 18:20 11:13
12 7:37 4:20
32 3:37 2:22
12 0.36 0:24

z;i wo- 
puuk

g iiH M H B B f M M I
111 i  

Nftzwa klubu
1. Orzeł
2. D. K. S.
3. Nad - B ryniea
4. Jaworznik
5. Ju trzn ia
6. S trzelec Łagisza 32
7. K ra ft

11) Zwerefikowano następujące 
dy: 28. 7. 35 H akaah  — Czarni 3.1 i 
ty  dla H akoahu. 4. 8. 35 C zarni—H akoah 
1.3 i 2 pkt. dla H akoahu. 16. 6. 35 Jm rzn iu  
— DKS. 9:3 i 2 pkt. dla DKS. walkower. 
9. 6. 35 DKS. — Strzelec Łagisza 3-0 i i  
pkt, dla D K S walkower. 19. 5. 15 Jaw or/, 
niż — Ju trz n ia  3:0 i 2 pkt. dla Jaw orzni 
k a  walkower, 23, 6. 35 Ju trz n ia  — K raft 
3:0 i 2 pkt. dla J trz n i  w. o. 19. 5. 35 Strze 
lec — K ra ft 3:0 i pkt. dla S trzelca w o. 
30. 5. 35 Strzelec — Ju trz n ia  3:0 i 2 pkt. 
dla S trzelca w. o. 26. 5. 35 Orzeł — ju tr z ­
nia 3:0 i 2 pkt. dla O rła  w. o.

Zwerefikowano pow tórnie ogłoszono 
już w kom unikacie WG i D nr. 16/35 za 
dn. 12. 5. 35, zawody Gwiazda — AKS. 3:0 
i  2 punk ty  d7a Gwiazdy, zam iast 0:3 i po 
0 punktów dla obu klubów, ponieważ 
Gwiazda staw iła się do zawodów.

Zwerefikowano pow tórnie zawody 
AKS — K inere th  z dn. 23. 6. 35 — 0.5 i 2 
punk ty  dla K in ere th  u. zam iast po 0:3 i 0 
punktów  dla obu klubów, ponieważ K ine 
re th  nie staw ił się do zawodów spowodu 
rozw iązania AKS.

12) Na podstaw ie rozgryw ek finało­
wych kl, B. ty tu ł m istrza tejże klasy, zdo 
było ZTGS „Hakoah** Będzin .które prze 
niesione zostaje do k lasy  A.

13) P odaje  się do wiadomości klubów, 
iż na własne żądanie skreślopy został z 
lis ty  członków podokręgu Ż K Ś ' ..KAW 
re th 4* z dniem 17. 8. ,1935 r.

14) Po przeprowadzonej w erefikacji mi 
strzóstw  klasy  C i B. oraz reform ie klasy 
B, k tó ra  decyzją-K ieł. ZÓPN powiększona 
zostaje do 16 khibów. kw alifiku je  sio do 
klasy B wszystkich m istrzów klasy i* w 
poszczególnych podgrupach a m ianow i­
cie: KS. .Brygadą*4: Strzemieszyce. KS. 
..Orzeł** Bobrowniki oraz zwycięzca nie- 
eV.u K azim ierz — Placówka w dniu R. s- 
35 r. Równocześnie zarzad/a się n o /osta ­
nie w kłusie B kl-nbów Tb O . Swlt"* i P S . 
Cyklon Rogoźnik.

15) P odaje  się do wiadomości klubów, 
iż na podstaw ie odbytego losowania w 
dniu 9. 8. br., wyznacza się następujące za

wody o m istrzostw o klasy A rundy  je­
siennej.

1. 9. 35 r. B ryniea — Zagłębie, Zagłębiali 
ka — Policy jny , Solvay — U nja, Płom ień
— OLS, H akoah — Sarm acja,

8. 9. 35 r. S arm acja  — B ryniea, OKS
— H akoah, Płom ień — U nja, Policyjny— 
Solvay, Zagłębie — Zaglębianka, .

22. 9. 35 r. B ryniea — Zaglębianka, Hol 
v a y — Zagłębie, Płom ień — Policyjny, 
U n ja  — H akoah, S arm acja  — CKo,

29. 9. 35 r. B ryniea — OKS, U nja — 
Saiimaeja, H akoah — Policyjny, Zagłębie 
-  Płom ień. Zaglębianka — Solvay,

6. 10. 35 Solvay — B ryniea. P łom ień — 
Z aglębianka, H akoah — Zagłębie, Poli­
cyjnyr _  Sarm acja, GILS — U nja,

j;k  10. 35 B ryniea — U nja, P o licy jn y -  
OKS, Zagłębie—Sarm acja, Z aglęb ianka-- 
H akoah. Solvay — Płom ień,

20. 10. 35 P łom ień — B ryniea, H akoah 
_  Rolvfrv. S arm acja  — Zaglębianka, OKS
— Zagłębie. U n ja  — Policyjny,
27. 10. 35 B ryniea — Policyjny, Zagłębie
— U nja. Zaglębianka—CKS, Solvay—S ar 
m acja. P łom ień — H akoah,

3 1). 35 H akoah — Bryniea Sarm acja
— Płom ień. OKS — Solvay, U n ja  -  Za­
g lębianka. Zagłębie — P o licy jny ,

S ekretarz: Z ygm unt Horzełski. 
Przewodniczący W. G. i Dyśc.

(—) Ja n  Lorek.

W ARSZAW A—F. C. W IEN 3:1 (1:0)
IV W arszaw ie  reprezen tac ja  pił­

k arsk a  stolicy pokonała  drużynę F. 0 . 
"W i en w s tosunku  3:1 (1:0).

P O Z N A Ń  — ŁÓDŹ 1:1 (1:0)- 
W- Lodzj rep rezen tac ja  P o z n a n ia  

z rem isow ała z . d rużyną  łódzką w ■ *'.<>• 
surd* u 1 :1 (1 :0L

• w  a _ v  .OGŁOSZENIA
G R A J W ODA Bonifacy zgubił książkę 
wojskową wydaną, przez PK U . Miechów- 
Ż.MUDZKI S/.ymon’ zgubił książkę wojsko
wą w ydaną p rzez PK U . Sosnowiec. _
BUCZKOW SKI WŁADYSŁAW zgubił 
książkę wojskową i dowód osobisty, ksią< 
żeezkę czeladniczą i legitym ację bezrobm 
eia. Zwrócić za w ynagrodzeniem  ul. Gro­
chowa Nr. 2 m. 10.

w ie ci:
— Ja !
Ajme J o u b e r t  zasłoniła twai'z r ę ­

kami i leciwie dosłyszalnym  głosem 
w yszepta ła :

— Nie, nie... N ie  wierzę ci To n ia  
p ra w d a !

— Myślisz, że to niepodobna, a wiesz 
jeszcze nie w szystko: S p y ta j  M a u ry ­
cego, kto zabił jego kochankę, p iękną 
O ktaw ję, w e tk n ąw szy  je j  złotą szpil­
kę w głowę? S p y ta j ,  kto podpiłował 
lód n a  s taw ie  Vincenskim , gdzie m ia ­
ła utknąć. M ar ja  Bressoles, kto schował 
wśród kw ia tów  żmiję, k tó ra  ukąsiła 
M arję, tak. że nad  grobem już była. 
kto zadał śmierć Symeonie kw asem  
pruskim ? A on odpowie: ja! Słowo 
honoru! tw ój syn dobrze się zasłużył 
W ielkiego ch a rak te ru  Człowiek.

— Sym eona um arła! k rzyknęła  a- 
g en tk a  w najw yższem  podnieceniu  — 
umarła , powiadasz? M oże .i  h rab ia  T- 
wan umarł! A M ar jj  Bressoles śmierć 
grozi po raz trzeci! Oli, to ohydne! — 
i to uczynił M aurycy!

— T ak  i to uczynił bez nam owy, 
sam od siebie, pow odując się popro- 
s tu  in s ty n k tem  i pociągiem do zbrod­
ni, nie j a  go szukałem, nie ja  mu w ło ­
żyłem nóż do ręki, aniin go ucr.ył, 
jak  się ma nim posługiwać! Woalem 
go n je  znał, g d y  nam  się narzucał. — 
pow iedzia ł  mi, że jes t  twoim synem, 
u j a  zataiłem jednak , że jes tem  jego 
ojcem.

P an i  R osier  dusiła  się.
Zdawało się je j ,  że oddycha roz- 

palonem powietrzem , że w ciąga w sie­

bie ogień. Zdaw ało  się je j ,  ż t  mózg 
k :pi i że rozerwie zanadto  k ruchą  cza­
szkę.

— Czym  ja  n ie  oszalała? — p y ta ­
ła sam a siebie n iep rzy to m n a  i p o w ta ­
rza ła  ciągle: — On, on, on morderca!

— T eraz  już w szystko powiedzia­
łem — mówił dalej L a r t ig u e s  - -  j e - . 
żeli tw ój syn wtoczył się w . otchłań, 
jak  ja, jeżeli się, jak  ja  powalał k rw ią
i błotem, sam tego chciał. Ale ty  go 
możesz ocalić, jego i nas  jednocześnie.

N a te  słowa agentce jednocześnie 
wróciła w szystka  energ ja ,  całe mę­
stwo.

— Ocalić was! — rzekła z w ściekło­
ścią w głosie — co ja?  Chyba nie my­
ślisz o tern, co mówisz L artigucsió! — 
M am  ciebie i ty  sądzisz, że cię pusz- 
c-zę!

D rw iący  uśmiech przebiegł po n- 
stac-h L ar tiguesa .

— W ięc razem z nam i w ydasz  swe 
go syna?

A g en tk a  zachw iała  się.
— .Tego wydać! — szepnęła. — W y 

dać sędziom, ale oni go pew no skażą...
— N a gilotynę! — dokończył L a r­

tigues.
A gen tka  drgnę ła  od stóp  do głowy.
— Milcz! — mówił dalej L ar tig u es  

Dzisiejszej nocy odjadę z nim! .. W y­
wiozę go z P a ry ża .  Ocalę go.

d. c. n.
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